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St~igera ?!1 

e ta luc·t 
Poseł .niemiecki domaga się aresztowania sprawcy zamachu. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w tej sprawie nadz\vyczajne 
posiedzenie rady 'ministrów w Berlinie. 

z Berlina donOSzą: WYMIANA LISTóW MIĘDZY KOMEN- Od dnia t5-go października I SKAZANO NA KARĘ GRZYWNY W 
W dni~ dzj~ieiszym ": Ber!inie ~~- DAN~El\~ STRAżY GRANICZNE! I TEOFll\~ OLSZ~ŃSl(1 MJf,SZKA W SU~UE 30 MAREK NIEMIECKICH. 

pawszeebnlła Się sensaCYJna Wlad°mosc, ,NIEMiECKIEM MINISTERJUM ~PR. BERLINIE U JEDNEGO ZE SWYCH O pobycie jego w Berlinie wiedzia-
pochodząca z pOważnego źródła, a do- ZAGRANICzNYCH. KOLEGÓW PARTYJNYCH, NIEJAKIE ty zaledwie 
łyc;ząca zamachu na prezydenta Rzeczy- Wreszcie nadeszła definitywna odpo- GO NOWAKA. 
pospolitej we Lwowie w dniu 5 września wiedź z Berlina, nakazująca ~nie Za nJelegalne przekroczenłe granicy DWIE LUB TRZY OSOBY. 
u.biegłe~o rok.....Olszański~o do kraju. .- Olszańskiego 

Treść tej alarmującej wieści Jest na- u=ett "Bll!!ti.I#j!łłłiiiiil!ł\MEiJ ~~4§j4~'.ifi!fiUi!ii&;~:Wh!ii'2l4'9!ii'M* eH 
$lępttjąea: 

Dnia 2;fo października 1924 roku 

NIEJAKI TEOFIL OLSZANSKl 
akrałniec:, przeszedł ,ranicę pOlsko­
aiemiecką prze:.: Katowice i został za­
trzymany pl'Ze'& $trai gran1c::r.ną uiemiec­
ą w Bytomiu. 

Władze graniczne niemieckie chciały 
go natychmiast wysłać z pOwrotem do 
Polski, 

LECZ PODEJRZANY OSOBNIK 
po wylegitymowaniu się Oznajmił, te 

PIĄTEGO WRZEśNIA RZUCIł. WE - Pon'ewai narzeczony n e pI'zybył na ślub, zwracam się do 
LWOWIE BOMBĘ NA PREZYDENTA was z prośbą, czy ktoś z pan6w nietonatych zgodziłby się go 

RZECZYPOSPOUTEJ POLSKIEJ ~astąplt? 

f jako pOlityczny przestępca, żąda na za- i .... m,iwi!i.ie __ Eiiii_iiE_iiii_iiiiiRiB~iiiii_iiimimiiiE __ _ 
sadzie prawa azylu, ażeby go wpuszczo­
no do Niemiec, gdzie 

MóGł.BY SIĘ SCHRONIć PRZED POL­
SKIL\U WLADZAMI. 

Aresztowanie 117 osób Ul \ViłniB. 
Olszańskiego za trzym.ano Da grant. 

cznym posterunku 1 do dnia 15-go pa­
ździernika trwała 

Policja polityczna wpadła na trop organizacji 
komunistycznej. 

Dalsze aresztowania trwają nieprzerwanie. 

• MM • 
Wilno ,15 pażd.zderuika. I mywala podobno stosunki z Mińskiem i 

Od dłuższego czasu prowadzone Warszawą • 
przez organa policyjne śledztwo wpadło . qalszc szczegóły wobec to~zą~ego 

S na ślad szeroko rozgałęzionej- organiza- ~H~ s!edztwa trzyman~ są W ~cJsłe] ta-

P r a w ca cH komunistycznej. ' uprawiającej agita- lemmcy: Areszt~wam~ .trw.aHI, w .dal-
cję i szpiegostwo na rzecz sowiet6w. szym el~gu, .tak w WJln.Je . ..J~~o tez ~a 

re I i d k t6 i Dziś w nocy z dnia 14 na 15 b. m." orga- prowlncJl. Wleści z prowmcJl Jeszcze we 
radz e y o. umen W WO • na policji politycznej dokonały licznych nadeszły. 
ekowych słaJe dziś prze rewizji l aresztowań. O godz. 2 w nocy 

sądem. policja otoczyła część domów przy ul. 
W wotm c asi trybunał wojskowy Szklanej, Stefańsk!ej. Zawolnej ,l innych. 

!; • z . e . k W ciągu jedneJ nocy w W dnie i na 
w ŁodzI :ozwazal sp~a wę przecIw o prowincji aresztowano 117 osób. M. in. 
HenrykOWI .SwlątkoWl. plut?no~emu aresztowa.no dyrektora seminarjum p. 
~8 p. p .• ~łuz~cemu w Sklcr,nlewlcach. Fraunda. literata Ericca, kilku nauczy­
którego .oskarzono o kradziez dokumen cieli I uczni6w. 

Kanalizacja 
zapada w sen zimowy. 

Do wiosny - cisza. tów w.o.Jsk~wych. W wielu miejscach wykryto moc ma 
Sąd ~oJskowy skaz~ł ~6~c~as Hen terjału obciążającego; jest to bibuła Iw- Na ulicy Pańskiej rozpoczynają się 

tyk~ SWlątka na rok WU:Zlema l degr:a- muriistycz,ł1a.odezwy, plcikaty agitacy1- obeć'nie prace kanalizacyjne,przyczem 
dacJe. . net listy składek na .rzecz' poszkodowa- ustawiono JHZ domek obok komisarjatu 9d \Yyro.ku .po!,'YZSze~o. prokurator nych . komunistów i t. p.- . poliCji, g-dzie mieści się biuro odcinkowe. 
złozyl zazalenle mewaźnoscl. Wszystkich ' areszto\V'~nych Pl'zy- Ró\vlI icz obok us ta\viono aornek, na któ 

NaJwYższy sąd wojskowy przesłał wi'eziono na dworzec, a następnie po- rym vi idnieje napis "ciosarnia", a W dom 
sprawę do rozpatrzenia trybunałowi ciąg.iem do Landwarowa, pod \ WHnem. ku tym dzień , j noc kilku robotników 
wojskowemu ' W innym składzie sę- do specjalnego aresztu, otoczonego 1<or- ciOia kamienf~ wielkości duźego pieca. 
dziów. don~m poliCji celem izolowania are.szto- . Jak się dowiadUjemy prace na ulicy 

Sprawa powyższa znalazła się dzt- wanych od niepoźądane~o kontaktu · z -po Pań~kicj są '_ostateczne w b. sezonie, 
!iaj na wokandzie sądu wojskowego zostałymi j~.zcze w WJl}1!e. -Ostlby 'w- gdyż' 1)0 skanalIzowaniu ulicy Pańskiej 
pod przewodnictwem majora Gralew- trzymane prtypadkowo . bQcl:l, w · Ciągu naśtąpi w pracach przerwa zimowa, a 
skie!!o. Oskar~a prokurator,maJor /Was! 24 ' godzirt wyphszczone n~ wolność. uruchQ"lt1ienie nowych prac · rozpocznie 
czyns!d. . ' . Qr-aąnizacJa komunlłty,czna .J.iR.,,,,y~ się ~ marcu ToRu 1926. (SS) · '.. 

W chwili ohecnej, gdy we Lwowie 
rozpoczął się proces przeciwko Ste!ge­
rowi, jeden z posłów pal'łam,~'ltu nie­
mieckiego, dowiedziawszy sIę o wszy 
stkiem, zwrócił sl~ 

DO RZĄDU NIEMlECKIEGO Z tĄDA. 
l'tlEM ARESZTOWANIA OLSlAŃ. 

SKIEGO 

I podania całej sprawy do publIczne) 
wiadomości. 

W DNIU DZISIEJSZYM RADA '~a .. 
STROW W BERLI1"m~ NA SPECJAŁ. 
NEM POSIEDZENIU MA SIĘ ZAJĄĆ 

TĄ SPRAWĄ. 

PrzedstawicIele prasy zwróciD się 

DO PREZYDJUM. POLICJI BERLIŃ. 
SKlEJ I OTRZYMALI ZEZWOLF.~IE 

na ogłoszenie tej sensacyjne) wiadomo. 
ści w prasie. 

Wladomość powyłszą, która mOll0 
spowodować zasadniczy l.'Wrot w PI'O­
cesle Steigera, winna być niezwło~ !nie 
sprawdzoną przez centralne Aadze 
warsza wsk!e. 

Dolar w Łodzi. 
Kurs dolara na rynku pieniężnym W 

todz.f wynosiłł dz.iś przed południem: 
6.08 w plaC'eniu, 6,12 - 6,13 w sprz.ecLa.­
ży. Poda!Ż materjału przeWyższa m~en'l:e 
~otrzehowan.ie. 

T en,dencja UItrzymana.. 
b 

t-sza PRZEDGIELDA WARSZA V/SKA 

Londyn 28,99 
New Y O"rk 5,96 

Szwaj'carja 115,46 

2-ga PRZEDGIEL.DA WARSZA WSKA. 

Dolar 6,t1 - 6,10 S p6ł 



Sb 2 PXPRES5 WlEC10RNY 

W roku ble!~cym Wiedefl obchodzi uroc~ysło§ci ku czci tw6rcy walca Jana Słrau<:lsa. nasze foło~rafie przed5ł-;sw!aią reprodu~~c'e 
balu w pałacu l-iabsb."g6w z ep ki straussows ·le. 

'. 'MfW we *WF.,..... 'tt@B4 ;MM , EiiWPW"'MMM 

Ministrowie i dziennikarze urzą-
- dza ,ą wyc eczki 

na Lago Maggiore 

a Europa 
czeka z utęsknieniem na 

pacyfikację. 
Locatno, 12 paźdzlernika 

Wszystko rozgrywa się tutaj za ku­
lisami, Tylko od czasu do cz,asu wystę­
pują na scenę prymadonny t. j. ministro­
wie spraw zagranicznych i wygłaszają 
Iwe expose przed dziennikarzami. 

Z expose tych jednak dziennika1"z~ 

m.ogą w bardzo małym stop mu skorzy­
stać gdyż są one zuwyczaj oprawi'one w 
piękną formę i nie zawierają istotnej tre­
ści, 

- Co się właściwie dzieje dlz:i.ś za ku­
/!iJsa.mi? 

Codziennie odbywają się narady mię 
&y ministrami, prawmkami i eksperta­
mi, 

Codziennie wydawane są komunika­
'Y urzędowe, że osiągnięto porozumienie 
A jednak tyle jest jeszcze palnego maŁer 
fału i nikt nie lest ~wien, czy najmniej­
sza iskierka rzucona na t.~ stos,.. nie 
wywoła pOlŻaru, 

Jest to jednym słowem dziwna wprost 
A:onferenocja. To co zbudowano w ciągu 
jednet:o dnia, może być znów, nazajutrz 
zburzone. 

Pra.oea jednak wre.,. 
Dziennikarz.e wysyłają tysiące die­

pot-sz, które odbijają się głośnem echem 
w ieh krajach ojczystych i oświetlane są 
w liczny<:h art y kuł·a ch wstępnych przez 
słJatystąw, którzy widowisku J.ocarn~d­

wemu przygtllidają się zdaleka. 
W czora; była niedziela, więc wszyscy 

~poczywa1i, 

Zarząd miasta zaprosił dztennikarzy 
łJ.a wycieczkę do Lago Maggiore, 

Gdyśmy wracali do Locarno, a słoń­
ee kryło się za góra-mi, orkiestra zagrała 
"shimmi", Cała Europa porwała się wów 
czas do tańca. Anglicy, niemcy, czesi, 
amerykanie, francuzi, pOlacy, włosi i 
szwajcarzy. 

W szale tanecznym wszyscy zapom­
ftieIi o r6!nicach narod·owościowych i po 
litycznych, Jednem s}iowem idylla poj-e­
dnania zapanowała wśród braci dzien-ni­
karskiej, 

Ten duch poj'ednania ma również ogar 
!1ąć obradujących ministrów, którzy pra 
cU'ją nad pacyfikacją Europy, 

Obecnie t,oczy się uci~j,j.wa, zacięta 
dyskusja nad wschodniemi traktatami ar 
bitr:ażowemi. 

Minister Skrzyński ma wiele pracy. 
Musi ni.etylko uważać na to co czynią 
Niemcy, ale również śledzić każdy ruch 
p. Benesz.a, ahy nie wypłatał nam figla i 
nie zawarł na własną rękę paktu ze Stre­
semanem, 

Dziś już wiadomy jest wynik wczoraj 
szych rozmów ministrów podczas pr~e­
jażdżki po La'go Magiore. 

25 tys~ęcy żydów 
pracuje w Rosji na roli. 

--:0:-- "Obserwer" podaje na~lępujące in, 

Dzieje ekspedycji 
-do 

e kan'skieel Andrew'sa formacje o położeniu żydów w Sowdepji. a m ry "w Rosji sowieckiej wedlu,g najśwież 
Mongolii. szych danych srtatystycznych zal·edwie . 

28,900 żydów HgttrU1~ na lEcie partii ko· 
Uczony amerykański poczynił sensacyjne odkrvcia. munisfycznej, czyli 4 proc ogólnej liCllby 

l 'k ,., N l" członków; O głośnej w swoim czasie wypra- cz oWle a na SWleCle, azwa Ismy go · K ..... . d k d . " . R ~ 
. . , , , we;s~p zy owg. a w ZlSle)Sze1 ' 05)1 

wie ekspedycji ' amerykai1skiej w głąb od nazwy mlCJSCOWOSCl "mleszkancem t b' " h kt et 
" . za raca o ecnre SWOJ c ara er PO;! y-

Mongolji, zorganizowanej staraniem mu Shabarack Ussu . Jesteśmy przekonam '. t ' 1 • , a. 
'. . . czny, poniewaz zos al';: uza,ezDlona o 

zcum historji naturalnej - o czem roz- z(; znaleZione przez nas szczątln naleza gkl . yt .. k . Ił" dar 
. o LI' ne) s uaCJl e onomlczno _ óvspo 

pisywała się prasa całego świata - po do najwczesniejszego typu rodzaju ludz . 
k ' l b' " czeJ. daje obecnie "The New-York Herald" lego na naszym g o le . Od h '1' ł • . k 't l' u . I C Wl 1 za amama SIlę apI a Izm 

W formie telegramów z Urgi (Mongolja) Mr. Andrews donosi dalej, że wy- R'j' d ' l 'l" d tru 
nadanych wprost przez kierownika wy prawa jego borykała się z nadzwyczaj- V,d' OS) 'lz~ z~ zna e~ I SIę W na er ' 

. '. nem po ozemu. 
prawy młodego a głośnego uczonego neml trudnOŚCIamI, przyczem ekspedy- p d I' R'" d i 'l" 

, •• rze rewo UCJą w 0511 zy 'z: o 1 .. 
Andrew'sa, następujące szczegóły: Cla przemaszerowała 4 łysUlCe md, do-. l' l' d kI k't l'st· . ba . " , . , nie na eze t -o asy api al OW t n· 

RZ<l.d mongolski zakazał ekspedy- cICrając w pobhze gor AłtajU w Zacho- 1.' , • , • I" d o -
d .. M l" Klerow, przewazme zaJmowa 1 SIę r· 

cji prowadzenia dalszych poszukiwać mej om:w JI. b ł h dl " ł" 
" ,. nym przemys em i 3n em l CI W asrue 

w cel.ach naukowych i rozkazał popro OdkrYCia uczonego amerykanskIego dl' f' b I . k' Ił " 
. pa 1 o larą o szeW1C leóo SYS'Lemu, 

stu ekspedycji opuścić terytorjum mon rzucą, zdaniem naturalIstów z za Occa- Od h .. h t t ' ~ .. 
. " e rano 1m tc warsz a-y pracy ~ Uf' 

golskie. a to rzekomo dlatego. że mr. nu, nowy snop śW18tła na taJeml11cę po li d k t r{ " b ż " 
". czono 'o a, esorjl ur UJow, 

Andrews naruszył warunki układu z czątku naszego ZYClą orgamcznego u- Ż d kt 'd 'b l ' k' 
. • • Y z pun u Wl- zema o szeWlc leo 

mongolskiemiorganizacjami nauko- krytą zazdrosme przed oczyma nasze- Ił • bł' d t . b tni 
wemi. mi w głębi ziemi. Znalezione przez eks- ki.s~ me Yk atnkl pro gucen em, anłl r~, o . 

• • em, ws u e cze o rO'zpoczę o S'ę ma· 
Rząd mongolski twierdzi dalej, że pedyc]ę ogółem 40 JaJ dmozaura po- h d' t • d' B l z w·' 

" . . sowe wyco z wo zy ow z o s e )1, 
mr. Andrews poza pracą naukową, a WIększą kolekCję dotychczasową 25 JaJ C' kt· t l' . T ' do 
""ięc poszukiwaniami w zakresie palen przywiezionych z pustyni Gobi przed 1, ' orzl~ pozos a l, zwrOCll SIę 

pracy na ro 1. 
tologji i geologji zaangażował się rów- dworna ~aty. . . Obecnie 25 tysię'cy żydbw stanowią. 
nież w obserwacji topografji Mongolji Co SIę tyczy znaleZIOnych szklele- h 4 t' d ' . . , 

cyc ySlące ro Zin z:tJmu),e Się uprawą 
i zatrudniał kilkanaście osób, podejrza tów dwóch ludzi, to zdaniem uczony.ch l' 400 t' h g' , , 

" . ro I na yStącac mor Ow uem1. 
nych O uprawianie szpiegostwa. amerykanskIch pochodzą one z okresu Amerykańs!de organizacje żydowskie 

Mr. Andrews oskarżony zostal rów pokamiennego, jednakże jeszcze z przed ofiarowały 15 milionów dolarów na cele 
nież O ,uprawianie propagandy polity- owego czasu, kiedy rasa mongolska za kolonizacyjne w Ro-sji, przychodząc z po 
cznej, polegającej na odwodzeniu Mon- ludniała dolne równiny azjatyckie. mocą. 25 tys. rodzin ż~do~s~dch; któr~ 
Il' .. ołńw od .. c"7.~rwonvch" hols7;ewików, Wielkie zainteresowanie budzi rów- z koncern 1927 roku rowmez OSIądą na 

. r·oli". 
Dla wyjaśnienia nadmienić należy. nież wśród naturalistów fakt. iż jaja są 

że obecny rząd mongolski z siedzibą w rozmaitego typu, jedne mniejsze · r caf-

Urdze powstał pod wpływem sowiec- kiem płaskie, inne zaś większe, W je- Ind;e pozarte przez S7CZUr,' 
kim, a chociaż Moskwa w układzie dnym gniazdku znaleziono 12 jaj w dwu 
chińsko - rosyjskim z r. 1924 przyrze- rzędach po 6, zaś 14 jaj znaleziono na 
kła wycofać się z Mongolji, wpływy ro szczycie wysokiej na 300 stóp skały. 
syjskie pozostały nadal silne w Urdze. Natomiast dwa szkielety ludzkie znale 

Wyprawa mr, Andrewsa przybyła ziono w pozycji która wskazywała na 
cbecnie do Pekinu, skąd kierownik jej to, iż zostały pogrzebane, Pochodzą 
nadesłał do dziennika amerykańskiego one z okresu późniejszego, aniżeli "czlo 
następujące szczegóły o poczynionych wieka jaskiniowego". lecz z pewnością 
przez siebie odkryciach: z przed okresu ukazania się rasy mon-

.. Trzecia wyprawa nasza natrafiła golskiej, Owi dwaj "piaszczyści mie­
w głębi puszczy Gobi, przy rozkopy- szkańcy" żyli zdaniem uczonych w ba 
waniu wydm piaszczystych na jaja di- senie między wydmami piaskowemi. 
nozaura, kolcsał!1e~o potwora przedpoto Ekspedycja natrafiła również w miejscu 

powego, który żył na 10 miljonów lat w którem znalazła szkielety, na szczą t­
przed naszą erą. Równocześnie natrafi- ki ogniska a przy nich zweglone kości 
Iiśmy na dwa szkielety najstarszego zwierzęce i warstwę popiołu. 

Straszna plaga s ~k-odników w~· 
drującllch gromadami puez ty' 

siące kiłometrów. 

W ostatnich latach namnożyła się Vv 
Indjacl1 taka olbrzymia moc szczurów 
że tegoroczne zbiory w niektórych stro 
nach niemal doszczętnie zniszczyly gro­
mady wędrujących szczurów, które w 
poszukiwaniu żeru wędrują tysiące kilo­
metrów . 

Angielska statystyka twierdzi, iż w 
ost tnich pięciu latach zachorowało w 
Indjach okcło pól miljona osób z "owo­
du zarazków, przeniesionych prZC2 
szczury. 

Walka z tymi szkodnikami jest bar­
dzo utrudniona, albowiem wyznawcy 
Buddy wzdragają się tępić szczury. 

Briand i Chamberlain zaproponowali 
mianowicie Niemcom kompromis w spra 
wie artykułu 16 Ligi narodów. 

W ten sposób powsiały nowe trudno- dyskus!i, a Bń!\nd nie traci nigdy humo. 
ści, które trzeba będzi,e w ciągu najbliż- fU i ratuje sytuac;ę zawsze dobrym do. 

Niemcy copra wda przychylnie przy­
jęli prop,ozycje francuskiego i angiels-kie­
go ministra spraw zagranicznych, z.ażą­

dali jednak nowych ustępstw jak: eWaKu 
acji strefy kolońskiej, złagod-zenia syste­
mu okupacyjnego w zagłębiu Saary i 
przeprowadzenia we wcześni,ejszym ter­
minie plebiSlcytu, niż jest to pł"zewidz.ia­
n~ w traktacie wersalskim.. 

szych dni likwidować, wcipem. 

Atmosfera w Locarno staje się coraz Tylko delegat wloski Sci.aloj:l jzst za· 
Wsze p'oważny i b:1rdz.o rzadko bierze u­
dział w prz,e'chadzkach, które urzctdz.lja 
sobie prawi,e codziennie Briand i Cham· 
berhin, 

cięższą, 

Mimo to wszys·cy ministrowie opty­
mistycznie za.pa'trują się na wynik kon­
ferencji, 

Chamberlain nie daje się zbić z tropu 
i monokl nie wypadł mu z oka jeszcze 
8.Dj razu, nawet podczas na;gorętszvch 

Ruchliwy Benesz trwa na razIe w re 
zerwie i wyc:'2ku;·e o,dpowiedniego mo­
mentu, w którym wys,tąpi na are-nę. 

Dr, Lasze%. 
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Degenernci 

------:0:- . --

---:0.--

upajają się 'podobno tru~ącemi haszyszanli w pe\\r"ym 
pałacyku w o·koHcach Górnego rynku ... 

Are~ztowanie przez łódzką poUcję Podobno w okolicach Górnego Ryn-
kryminalną bandy handlarzy kokainą, ku znajduje się ustronny pałacyk... Czy członkowie aresz,towane1 bandy 
morfiną i opium wywolało w mieście 01- Okna tego pałacyku mają zawsze spu dostarczali narlwLyk6w klubom he~o-
brzymie wrażeni'e. szcz.one żaluzje; przed jego bramą lli,gdy średnIo? 

Oddawna j!.lŻ krążyły pogłoski, iż w nie zatrzyma si~ auto lub powóz... Przypuszczalni'e nIe. Klub bowiem 

Le Ił a rz: niestety, niema lad .. 
nej nadziei. 

h o r y: Ale, przecie! jeszcze 
nie umarłem. 

Zona chore·go: Cicho, mę" 
!L9S' u!... Pan doktór wie lepiej 

Łodzi zm.iduje się wielu morfinistów i Goście pałacykowi są osroźnl, at na- był zbyt ostrożny, aby utrzymywać 5to- ~\!&i!!liijł!UłQ1iiliWM5 ."._ 

kokainistów, którzy pc.dobno posiadają zbyt ostrożni... 3unki z luźmi o niewyraźnej przeszłości. 
nawel własny klub... Dojeżdżają tramwaJem do Górnego Przypuszcza>1nie byH tu j.acyś pośre.dni-

ad ciebie! •. 

Czart "Expressowi" udało się z.ebrać w tej Rynku i p6iniej skręcają na",. cy. A moźe kokałni,ści i morfiniści naby-
~prawie b::mho ciekawe informacj-e. Gdyby się komuś ze zwykłych śmier- wali trucizny w pewnych aptekach na dał sie skusić. 

C " t d . telnIków udało przedostać przez wrota m.o.cy słał$ZOwanych recept lekarskich. . • 
,. DCO W O Zl. owej pięknej willi w ten sposób, aby Ta h-ypolteza fest najprawdopodobntej- Sprzedał towar I upił się do 

Jeśli chodzi o handel z;guhnerni dla d 1 l 'l ty b łb utraty przytomności zwon.d El armowe ml cu j y y za- sza. • 
zdrowia narkotyka~i. był on uprawiany chwycony wnętrzem... p )'k Od •• b d Właścide'l składu manuIn.kttury prz, 
w Łodzi przez występne jednostki już Zn2:lazłby p.odwoje, a racz-ej saIo.ny w O 1 WE aClł an y, ul. Piotrkowslciej 81 Fiszer powierzył 
przed wojną. Jedr.akze nie przybrał on stylu wschoani.o _ azjatycki'm i chińskim likwidować kluby i "kh,lbiki". t:11a1!arzowi MateUJSzowi Czartowi 2 mu­
s~rszych romiar6w. Narkotyki bowiem i jlilpońskim. a w nich spoikałiby pi f'",~ne I Urząd śledczy odniósł duży sukces, ki towaru, w celu odni,esienia klijentowi. 
nie były wtedy tak "modne", jak dziś, a p-anie i eleganckich panów... r,resztując wys1ępną bandę. Ale śledz- P.o upływie kilku godzin klij-ent ów 
spol'Z'CZC11stwo łóclzlde było z.drowe. Twarze nie byłyby obce ... Niekt6rs tWD powinno objąć sz~rsze kręgi i do~ me doczekawszy się towaru :z.gł'osił się 
twórcze 1 b. odporne na parys...~ie "nowin nawet popularne .•• Ale towal'Zys-two wy- prowadzić policję kryminalną do ośrod- do składu, lecz okazało się, Że niesumien 
kr'. twome .. Pospolici wyznawcy "Coco" do» ków odbiorc:zych "eGco", d.o likwidacji ny tragarz towar sprzedał, a za pienią-

Wojna -zdemoralizowała wszystko i stępu tu nie mają... rozmaitych klubów i kluhiltów, gdzie zde dz-e upił się do uitraty przytbomnoŚtd. Za-
ws.zystkich... Zepsucie i \\'l'stępek, roz- Nieszczęśliwi degenerad obu płd. generowa,ne jednostki oddają się sYl~mu wiadomi/ona o tem policja posrukuje me. 
pusta i haszysz te tru;ące miazmaty ba- szukający ro-zkoszy w upornym a zdradli wysfępnemu nałogowi. sUlUiennego tragal"u. b. 
gienek wielkich stolic świata - znajdo- wym omamie, tu się zbierają wieczora- Nj·e wolno o tern zapominać, irż narko I 
wały po wojnie coraz podatniejszy grunt mi... tyki prowa,dzą do nadttźyć seksualnych, 
dla swego ro~woiu... Służby niema... a kluby morfinistów, kok,a:inilstów i opiu- I 

Ludzie zgnęb:\eni przez. wolnę, pragną Do klu,bl1 pr zyjmowane są oso,by, co m:istów są często 2Jama.skowanemi dama-
ey używać rozkoszy t.ego świata po czte- do których niema wątpliwości, iż sian mi putb1icznemi i "klubami" ... handlarzy 
rech latach gnicia w okopach, poczęli narkotyczny jest dla nkh drugim ży- żywym t'OWM'em ... 
szukać ukojenia i upojenia w narkorty- . CIem ... 
h~,&~aq~~w~~~o~~~i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
krótkotrwałą roz!tosz Z3. •• cenę własne- ::: -----

Sherlok. 

go życia ••• 
"Coco" - taka jest popularna nazwa 

k.ok~i,ny - waluia. wielu konsumentów Pon ra Z rodnia VI Pa joniCie • 
w Łodzi... Grunt b:.ł po woinie podatny... Ze studni wydObyto zwłoki młodej dziewczyny. 
"Odebrał sobie życie Trzech domnemanych sprawców ohydnego mordu aresztowano. 

- powód nieiil:nanv", Od dłuższego jut cza·su odwiedzali Pijani weszli do mieszkania i poczęli 
Kohini.sŁów E-czy nas.ze miasto du'Żo, M.ariannę Rn.hjczyk, zamieszkałą w Pa- plądrować po wszystkich pokojach. Ma 

nawet bardzo dużo. JeśLi czyta się cza- bjanicach przy ulicy Pusrtej 23, bHżsi ja<j rjanny jednak nie znaleźli, Przeszukali 
waj·orni Sobcz:lk i Koła.cH nawet wszystkie pokoje. zajrzeli pod 

sem o taiernnlczem samobóJstwie - na- Kilkakro-tnie Władysław Sobczak lóżka i do szaf. 
pewno sŁało się to pod wpływem ltokai- prosił nawet matkę Marianny o rękę jej - Musimy ją znaleźć! - wołali _ 
D'Y. "Coco" za słodkie chwile upojenia córki, I,ecz bezskutecznie. Musimy ją posiąść. 
reguluje rachunek Za cenę śmiercil .. , P. Marjanna miała już narzecz'on-ego Po długich poszukiwaniach ocięża-

Niedawno popełnił samobójstwo w je i lli~ chciała słyszeć nawet o Sobczaku, tym hokiem ruszyli znów na ulicę. 
iako mężu. Od tego czasu nie przychodzili już 

duyro z hoteli łódzkich syn znanego prz~ · Sobczak jednak ciągle do niej przy- więcej do Ratajczyków. 
mysłowca. Domysły b)<ły różne, co mo- chodził niez.ra.żony nie.powo-clzeniem. Jednakże spotykali się z nią dość czę 
gI,o S'tać się przyczyną tego rozpaczliwe- Pewnego razu, o godzinie 10 wiecZlo- sto na ulicy. Mówili o tern sąsiedzi. któ 
go kroku u mł'odzieńca, który zdawało r·em zjawili się u Rafajczyków, Sobc2Iak rzy wiedzieli o skandalu nocnym w mie 
" . . . ć t '1' do tyc'a i Kołacki, o.baj pijani. SZl{anl'u Rr:-taJ·czyl«')w. KióreQ'oś dnia S1ę, me pOWInten mle pre en.8j . . _ Gdzie l\iarjanna? _ pytał Sob- _ , <l . \ " 

Zagadka wyjaśniła się przy oględzi- czak. Marjanna wyszła jak zwykle po polu-
o.!.ch lekarskich - denat był kokainistą· _ Nłn wiem _ CfloOl~iedl!.iała maika dniu . 

.., -:i Przez szereg godzin jednak nie wra Pewien popularny w Łodzi aktor, obe - Jakto p:tni nie wiei Dokąd poszła? cala. 
~nie występujący na scenach warszaw- - zawołali groźnie. Matka zaniepokojona dl.utszą jej nie 
skich, przed k!l.'Żdą premjerą brał mocny Sobczak i Koła.ck! wsz.c.zęH awanturę obecności~, przypuszczała już. iż coś 
lastrzyk morfiny .. , Tylko w ten sposób Pnesiraszona koMeta stŁr:aciła pe- się stać musiało. 

- ł wno.ść siebie. Przez całą noc oczekiwała na córkę I przezwyciężał tremę··. Czynił to zup e • _ Powiem wam, puśćcie mię tylko- Jednakże mInęła noc i cały prawie 
nie jawnie, a gdy mu z tego powodu ro- prosiła - córka moja poszJa prać bieli~ dzieli następny, a córki ani . śladu. 
biono zarzuty, iJź rujnuje zdrowie, odpo- znę do zaw~adowcy silacjL Nazajutrz na podwórzu rozległy się 
wiadał, źe w przeciwn)"ID mzie musiałby Pijani oGobni~y rus~yli w lderwu na~de okropne wrzaski. 

k . Ob' domostwa zawiadowcy stacji. porzucić arl'erę scemczną. eCll1e za- Obok budynku kolejowego spo-tkall Krzyk lokatorów usłyszała matka. 
strzyk · Merze przed ka.żdym już wystę- brata Marjanny, Fr.anci sl.ka, którego Wybiegła ua podwórze. Obok studni' 
pem, ale należy do b. miernych sił. M-or- matka wysłala celem UiprzedZlenia córki, stali ludzie. 

t b . - Co się stalo? - krzyknęła. 
fina go zeżarła... żę Sobczak i KOlla:cki są pijani i y:z: ru- Podbiegła do studni. Z studni wycią 

Opiumisłów jest w Łodzi s'tosunko- mi ni'gdzie nie chodziła. gają sine już ciało młodej dziewczyny. 
wo najmni.ej. Opiumizują się przeważnie - Zawołaj siostrę! - wołali do Fran Ktoś poszedł czerpać wodę i z przeraże 
ludzie, którzy albo mieszk,ali dłUJŻszy ciszka'Ni,e zawołam l _ odparł braŁ. niem zauważył wystaiące z wody nogi.. 
czas na Dalekim Wschodzie, aLbo w Pa- Pijani rzucili się nań i poczęli go bić. To moja córka! - wola matka, 
ryżu i Londynie. Franciszek Sobczak runął na ziemię. Zemdlona pada na ziemię. 
W ł k Z O drugi,ej w nocy te~O'ż dnia kŁoś pu- Na miejsce wypadlcu sprowadzono le 

ustronnym pa acy' u a- kał w okiennkc domu Ratajczyków. karza . 
luzie są za\vsze spuszczone - Kto tam? ~ pytała zaspana Ra- Za/16źllo! 

.' .. kbk l .' tajczykowa. Marjarllla RataJczyk już nie żyta. 
Cz.y w. Ł~dzl lstn:H~Je lu o talUl- _ To my. Sobczak i Kołacki _ odpo I Zawezw ane wladze policyjne rozpo I 

stów i oplumlstów?.. . wiedział iej jaki{, gro.;; ~ otworzyć! l CZYllel j" ś ledztwo_ . . 
Jes.f rzeczą logiczną, iż - skoro mla- - Nic otworzęl Jak i ę okazało kryiyczne9;o. dma WI 

~to nasze było siedliskiem wielkiej bandy l - Olwórzl Musimy z cbaczyć Sh~ z , dziano na u.uCy Marjannę RataJc;zyk w 
h.andlarz narkot kami czyniące' tale twoją córko.. · " . ', tOW!:~Z\'stWte Sobczaka, Ko,rac1{le~o i 

, . y • y.. .' ~. J'_I - Có!'ka j e sZC7;C n"c wrocrła. .Oll:'111; 1\-;1. , 
w!ellf.l.e operaCJe, II łina_ns?wo.ł le kłl~J i _ Kłamiesz! JenI nie ob ro rz y:; ?: z aJ ' Trzech t() i!:arzyszy arestowano. I 

falitd.1l l.agrs.niczny -- mus leli być takze . brcj woli . ""r"b: izmy s,z)'by, .. : '. \\1 ]I:-:j l~ 1i żs z:\'m ~,:a5 i.c spr;:;.wę tę bę-l 
i konsumeuci tego fltowaru .... ~ l -- Hc,[ :! jClykowd. Z" ,cZ J 11liilrU , i Ż me I C:ie toZpu.Lryw at foclz.kl śąd okręg:owy. ".* zdola slc o,przeć pii·anym intr uzc'!l1 sad. 

Cyganie 
nie mają wstępu do Konstant!ł" 

nowa. 

Tak postanowili ojcowie 
miasta. 

Na ost.atmem posiedzeniu miasta Ketl. 
stantynowa debatowano dlurtej nad spra 
wą wpus~czenia do miasta cyganów, czy 
hających na dzJieci i mienie hogobofnycb 
obywateli Konstantynowa. 

Po dłUlŹsrej dyskusji na ten teIllJalt u. 
chwalono jednomyślnie nie wpuszczać do 
mia.sta cygai!lÓW bez z.adnych wyjątków. 

filmowego 192511926 

tO .•• ??? 
Trafne odpowiedzi przyjmuje 

katlC'elarja kmoteatru -

l 
c )dzjenDle od godz. 12 do 2 pp. 
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Niema dziś w Polsce człowicka, któ go zafożl'Tlia, rz:\d stale OdIIOSI! się do przy podatl,u obrotowym. Zasadniczo, 
ryby szczerze był zadowolollY ze swe prwrnyslu, ZWLlszcza łódlkie~(" 7. od- z mocy I1cllwlaollcj przez scjlll ustawy 
~o losu. pychającą wprost i~noraci~. '-lic "k L poda tel, tell pohierany jest w \vysoko-

Wszyscy bez wyjątku są albo już oZlwnego, że z cl1wilą kiedy .\Ą I)()'ity- ~ci 2 proccnt. Na 7.a~adlic nowcli poJa 
trujnowani albo żyją pod grozą ruiny ce wewlIętrzllcj rozPocz'tl się nowy kk ten w stosunkn do nrtyku!"lW pierw 
która wisi nad nimi, jak miecz Dam - kurs, kiedy z zapałem i encrld<\ za1·'·'1.0 ~zcj potrzehy ohlliżono do pół procent 
kIesa. się do 1\OIlsolidacji StOSllllkĆlW skarho- Napo'zór Zd,lW<lłohy się, że wszystko 

Min. Grabski obejmt1jąc swe rządy wych w pierwszym rzc;dzie zw rócono jest w porządku. Pozorna ul5!C\ zawicra 
poszedł po linji najml1iejszego oporu. oczy w kierunku przemysłu. Dzięki nie w sohie jednak .. coś" co na7.\vaćby mo-
Sanację skarbu oparł na fałszywych zwykłcj bezwzględności wyciśnięto żna odwrotną stroną medalu. 
przesłankach, dziękj czemu skarbu nie zeń wszystkie soki żywotne. \V spisie artykułĆlw pierwszej po­
uzdrowił a zrujnował przemysł I zycie Dziś sytuacja stała się niezwykle trzehy objętych tą ulgą a wydanym 
gospodarcze, Błędy tej polityki wystę- ciężka. fahryki powoli się zamyka, a przez ministerstwo skarbu znajdujemy 
p.ują dziś w całej pelni. robotników wyrzuca na bruk. liilka zaledwie pozycji. 

Polityka latania dziur za pomocą !gnoracja rządu sięga jednak dalej Rzecz charakterystyczna. Kiedy cho 
śruby podatkowej zdziałała to jcdynie. Wszystkie, nnjsłusznicjszc nawet postu dziło o walkę z lichw~. a zatem o wy­
że całkowity ciężar sanacji spoczął na laty sfer gospodarczych są odrzucane. warcie J)re~Ji na IwpiectwJe. to w(),\­
barkach przemysłu i kupiectwa. Na skarg; i prośby lest jedna odpowiedź: czas ~pJs artykułów pierwszej potr7~br 

Od dawna już zresztą w sferach 0fi- pieniędzy!.... fignrn)acy w urzędowo załwlel -ł.wny·~h 
cjalnych urobiło się pojęcie o rcli pr.!.e Nieprzychylność gahinetu Orahskie- cennikach był l.nacznlc wiekszv. pra­
mysI u nie zbyt pochltblle pojęcie. Uro gO wobec przemysłu objawia się na I wie kilometrowy. Kiedy jednak chod.d 
jo~~o sobie, ż~ przemysł l handel -- tn każdym prawie kroku. Sfery kupieckie c' zastosowanie pewnych ulg l)odatko· 
czyrnlki wrogie państwowości polskiej zwłaszcza ll1ają pod tym wzgledem wie wycIJ rejestr artykułów picr",sze~ Pl}­
id6rc żyją i rozwijają się na ciele spo- le do powiedzenia. 'vV ohecnej naprzy- trzcby skurczony i okropny ' z(l~;tał do 
It~c:leństwa i państwa. WychoJząc z te I ktad chwili al<tualna jest sprawa ulg niemożliwych wręcz granic. 

A to pan zna? 
2 kSlążki dowcip6w, zebranych 

przez: 

Ju!jana Tuwima. 
Rosenstcrn sprzedaje swą willę w Zop 

ootach. Skoiiczvty siG złote czasy. do­
chody zmalały, przykrości z l'odckscm 
karnym było mnóstwo. got6wld nie wi­
dać. trzeba sprzedać swą letnią rezy­
dencję. 

l ogólnospołccznego punl<tu widze­
nia sprawa ta ma znaczcniQ nie tylko 
formalne. \V pierwszym rz~dzic ilustru· 
je Olla dokładnie stosunck rzl.luu do ku 
piectwa i zagadllicli gospodan:zych, a 
pozatem wywiera silny wplyw na 
'ształtowanie si~ cen łych artvku·łów 

pierwszej potrzeby. które nie zostały 

objGte rozporządzeniem wykonawczem 
min isterst wa ska rhu. 

\V tym ostatlllm wypadku cieżar 

zwiększonego poda tk.u ponosi konsu­
ment na które~o sJ)r7.ysie~ły się zresz­
tą wszystkie moce piek·ielne. 

Sprawa podatku obrotowego mimo. 
że ma zasadnicze znaczenie jest tylko 
drobnym fragmentem ogólnego kursu 
polityki gospodarczej obecnego rząóu. 
Na tle tych stosunków jaskrawo uwy­
datnia się nieudoIlIość tej polityki, któ­
rej rzeczników porównaćhy można do 
~ospodarza, który chcąc ogrzać I2.he 
napalił w piec", nie zamykając okien_o 

Whlte. 

Ja~ D r~rnnjt sI~ D~ limnal ... 
Reflektant na kupno willi ogląda po 

kolei wszystkie pokoje: 
- Ten pokój nie podoba mi się ... - Sądzęc z mrozów, jakie nawiedziły 

Jakiś ciemny, ponury ... Przypomina \vię I nasze miasto w ostatnich dniach, należy 
zienie... przypuszczać, że zima jest już za pasem, 

Rosenstern zapytuje po chwili na- jak ostry miecz. który za dni kilka po~ 
mysłu: obcina nam końce nosów. uszu i palców. 

- Więzienie? Jakie? Ponieważ o mrozie mówi się zazwy 
* .. / czai. że jest dokuczliwy, przeto należa-

P M · k I I . łoby zawczasu pomyśleć o środkach za--. anno amu... oc lam ... sza eJę··· b Łód' d 
niech mi pani spojrzy w oczy... I radczych, które uchronily y z o 

- Ach, nie, panie Antoś! Henryk Ford za~upił f~o;.~Hę, zło~onq z ~_OO statk6w handlowych. niesfornej dokuczliwości zimna. 
- Panno Maniu!! Q-(upił ią !,na ®i!m~łc", placąc ogółem 1,7DO,000 dolar6w. Przedewszystkiem należy dobrze 
- Ach, panie Antoś. po trzecim dziec ł!fF*SFWS'W&'t@diklDgmjl!ll1ilJl \1tUiNJMWWAAi L4i4A#łJ!iitMii+iirii zapiąć pal to przed wyjścic!11 na ulicę. 

ku trzeba być ostrożną 1.. l braku guzików w palcie można wierz.-
* chnie okrycie zapiąć szpilkami mrozu, 

Rosenbaum ma *;erce miękkie, jak Migawki sądowe. niesumiennością jednak bytob
d
y sćzpilki 

wosk. Czuty jest i sentymentalny. Nikt takie chować na lato i sprze awa po-
się tak nie potrafi przejąć cierpieniem tem po cenie wygórowanej. 
bliźniego, jak Rosenbaum. Zuwy nosą,n Obcowanie z kobietą w czasie mrot 
. W tych dniach jechał tramwajem i Jf ł"" ZJ 1:1 nej zimy wskazane jest z dwuch wzglę-
taczął rozmowę z konduktorem: W każdym mieście na ro6u ulicy stoi Policjant musi wszystko wiecł!zieć, dów: przedewszystkicm kobieta, która 

- Ciężkie czasy. co, panie? żywy posąg _ policjant. '" wszystko widzj,eć, kocha, darzy nas ognistemi spojrzcnia-
- Strasz,ne! Pe~sja ledwo wystar-I Czujnym okiem rozgląda się wokoło. Nieraz podziwiałem żywe posągt, sto- mi, a poza tem z całej postaci biję ku 

czy .. ; Cztowle.k tkWI w długac.h .... C~l~ , Ciąży na nim wielki obowiązek utrzy jące na rogach ulk nasLeg-o miasta. nam jakieś ujmujące cieplo, lliczem z roz 
d~!en męczę SIę w tym tram.waJu! SIł JUZ l mania ładu i p,oTządku na powierzonym Imponowała mi sila woli i bohateT- palonego piecyka. 
me mam ... a w ~on;u chora zona! czwo- mu odcinku. Policjant musi mieć dobry stwo tych, którzy z narażeniem własne- le względów oszczędnościowych 
ro drobnych dZle~l..... . słuch i jeszcze lepsze oczy, Policjant mu- go życia stawali w obronie obywateli, radziłbym nie odnawiać starych pieców 

, ~o.senba~lmow~ kraje SIę serce z h- si zaws~e czuwać, n9. wszyst.ko zwrócić znacząc krwią swe święte obowiązki. \V mieszkaniu, gdyż redukuje się w 
tOSC! I wspotcZUCIa g .. . .", t·· N· . dn k d' . l" t s os' b budz' etu domo'-vego -lImę _ p . d '1· ł C ' .? uwa ę, filC nIe moze UJSC Jego na ęzoneJ le zawsze Je a u aJe SIę po l'CJan- en P o z ..:> , 
O. >oze. rogI. ~o a... .0 pan mowl. -uwagi. towi tak, j:lk sam so,bi,e teg-o życzy. przeznaczoną na węgiel i drzewo. 

a]no pan Jeszcze Jeden bIlet! Tam ktoś źle chodzi po ulicy, należy Policjant komendy powis.towej Szer Posiadacze starych pieców nie P04 
...: mu przypomnieć o reguLacji ruchu UI;cz-1 eksportował więźniów z gminy Jeżów, trzebują się troszczyć o opał, gdyż ten 

Pant. ?e!dgeruch budzi się w nocy n~go, Jakiś wóz chce wjech~~ n.1 ulicę 'Ji{ pew,nej, chwil.i jeden z u~ięzionych obowiązek djabli wzięli na siebie w ~yśl 
Z krzykt;;m. PI'otrkowską, trzeba spr~wdz;l.c, czy ma zmyltł czu)nosć pohc 'ant:t ł UCIekł. przysłowia. że "w starym piecu dJabeł 

- QJ! . I na to prawo. Na ro-gu zbIera SIę tłum lu- Szer sŁanął przed sądem, I pali". 
-:- Co SIę stało? woła przerażony dzi, coś się stało, trzeba szybko działać, Sędzila labo-rowski skaz.ał policjanta Należy unikać sensacji które mrożą 

małzone~. . ". '. uspokoić publ~.czność. z~lar~ować ka- na 7 dni aresztu. krew w żyłach oraz osób, od których 
-:- Juz mc ... Ą-Ie snlło mI SIę, ze na- retkę pogotOWIa, lub straz ogmową. Juris. wieje chłód 

padł! nas bandYCI ... Szłam akurat z Ap- ..... _,.BiDa_"i. lIf.łI!h!.ilM'J ~' • • •• • 
fdsteillem... Dobrze jest natomiast w czasIe ClęZ-

- l jakim Apfelsteinem?.. r.a. Umrze pan gwałtowllą śmiercią. - Raczej chałupę oddałabym Wero kiej zimy złapać kogoś na gorącym u-
- Nie możesz go znać ... We śnie mi Chwila milczenia. Wreszcie zabo· nice, a ogród Marjanowi. czynku. przy którym można byłoby a-

go przedstawili... bonny klijent wyciera kroplisty pot - Nie szepce konający. ma być tak, grzać sobie ręce. 
:* z cwła i mówi: jak ja mówię. Dalej. Pieniądze dostanie Bardzo pożądaną rzeczą podczas 

- Dzięki Bogu! Jak to dobrze jed· Jan a cały inwentarz żona. mrozu iest również pożar zmysłów. któ-
Do słynneJ wróżki przychodzi jakiś nak być ostrożnym! Ja się wcale nie na Jan protestuje . lnów ta sama scena. ry spala 'wszelkie uczucia na popiÓł. nie 

Pan. zywam Topór-Sieki"erski, tylko Kon! Słowem. l(i1żde rozporz(łdzcnie Wojcie- n-Jda.iacy się do czyszczenia rrarnków. 
- Nazywam się Mścisław Topo'r- ~ clla /" ot 'e sn ec'w . s' W <.< " 

S *' v. y,,/ .UJ rz l y I IJory. re- i rondli. Inne pożary są mniej pożądane, 
iekierski. chciałbym usłyszeć coś o Stary Wojciech ma godziny policzo- ~zcie. podczas ożywionej wymiany zdatl k . . 

swej przyszłości. ne. Przy łożu umierające~o zebrała się pomiędzy ŻOllą a najstarszym zięciem aczkolwiek w Łodzi spoty a Się Je czę-
Wróżka rozkłada karty i mów!: cała rodzina: żona. dzieci i dalsi kre\v- \\ spra\vie dziedzictwa papicrów war- ściej. .' . 
- Panie Mścisławie Topór-Siekier- ni. Przybył też rejent spisujący testa- teśc iowych zniederpl!wlonv WojCiech . W stYCZllll! ~I.e nalczy dmuchać .n~ 

~ki! Widzę złe rzeczy. Żona powije pa- ment. siadł na ł6żlm, trzasnql ręką w stół i i z~ml1e, nz wd .1 ' sllby l<tos przedtem JUZ 
nu syna, który właśnie nie będzie pań- Słabym głosem Wojciech dyktuje: rykll~ł: i s:ę r8Z sparzył, 
sklm synem. Sprawy materjalne wezmą - Chałupę dostanie Marjan, ogród -Co j ' st do i2snej cholery? Kto tu l' Fazatcm naleźv 7uwsze i wszecizie 
obrót fatalny. Przyjaciele opuszczą pa- - Weronika. właściwie umiera?' "trzymać się cierło", Uolskj, 
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Samobójstwo z rozkazu duchów. 
Straszna zbrodnia w New-Jorku. Krwawe zbrodnie wróżbiarki i spirytystki. 

Ofiara jest t migrantką polsł<ą. 
Dom zjaw zaświatowych przytułkiem szuler6w, morfinlst6w i wy.' 

rzut_kbw społeczetłstwa. 

Bardzo cnotliwe miasto austrjackic I atmo~fery panującej w domu, stacza si" 
Policja w Nowym Jorku odkryła często go odwiedzała. Wiedziałem wczo Graz zamieniło się w ostatnich trzech na dno moralnej ruiny. 

t:wluki Lofji Poleskiej, młodej mężatki raj wieczór, że ic;\zie do nic~o. Miał on latach na siedzibę spirytystów, okulty- W ostatnich czasach dziać się J>o~zę-
ze wschodniej dzielnicy, w wielkim pie- nieco wina i obiecał dać jej dolara. Po- stów i różnego kalibru metafizyków. ty u pani Silbert straszliwe rzeczy. 
cu w suszarni przy sldadzie drzewa na wiedziałem żonie: "idź, tylko nie siedź Niema domu, gdzieby nie wywoływano lJuch NeIl, pojawiający się na sean .. 
ul, Lewis. Grzegorz Symuk, palacz su- bardzo długo.... duchów lub nie czytano w gwiazdach. sach nakazywał młodym ludziom samo· 
szami, został aresztowany pod oskar- pal~ze b!ldunia Symuka przez policję Największą zaś sławą w mieście cie bÓjstwo, jako najszybszy sposób wy-
ienicm o zamordowallie kobiety. wYJawiły,. ze utr~~mywa~ on ~tosuł1ek szy się Madame Silbert, żyjąca pod zwolenia Się z doczesności. 

K.obicta zostala żywcem wtrącona z ,P. od lulku !at l ze l\Oblcta nl~mal co wspólilym dachem z niejakim A. Win- r nie upłynęło 3 miesiące, a czterech 
do pieca. V:le~zora Od\":I~dzala go. Ostat\11p .1Iczu-. terry, który zajmuje się eksperymental- młodz~eńców w wieku od 20-23 (oh 

Polic}ant słysząc krzyki kobiety w y-, Cle Jego dla nICJ z~czę~a ~11.ł0dt1ąc I z te- tlą psychologją. odebrało sobie życie. , 
dobywaJqce się ze składu drzewa, za- go powodu obawiał Się .lCJ zemsty. . W d t h d . I d . d i ć' W hstach pozostawionych do ToJzh. 
czął dobijać się do bramy Ponieważ Chemicy zbadają wino. które Sy- . dmu yc. wOJaa u ZI d ~ a Się powołują się satnob6jcy na rozkaz clH-
brama była zamknięta 'przeskoczył muk i Poleska pili w sldadzie drzewa. ~alą np . ZW

y.czfJ3e fU a. a co J1UIlr;Jl!1 cha Zjawiającego się na seansach 11 p 
przez parkali. Potykając ~ię o rozrzuco- Zbadana też będzie flaszeczka z zielo- I 1 gosclem. J~? ue 1. ł'~~ny e, 0- Silber't. 
ne drzewo, policjant pobiegł w kieruu- nym płynem, którą .kobieta przyniosła ry przcpowla a przysz.osc. . . . Władze jednak nie uznały rozkaz6\l:t 
ku budynku składowego. W międzycza- ze sobą W fatalny wieczór. . .Dookoła Ma?at!1e Sil bert I J~l .przy-. przychodzących z czwartego wymiar 
sic krz~'kj kobiety ustały. Wielki f!1łot. pokryty krwią i oblep~~ Jaclela ~~omadzl Sl.ę .~ł?t!l. młodzlcz,. SZLI i uwięz·iły patronkę samobójców i j 

Policjant zastał Symuka blisko pie- ~y włosaml. od?a~1Y zo~tal. pr~kuratorJl. lerz? pua.cy. mOrftnlSCł l mne podt:.lrza- prz,l'iadcla. 
ea ale ten oświadczył stanowczo. że pko corpus dchctl. Zdaje Się, ze SytTIllk tle ndywldua. 
iadnej kobiety nic \vidział. Mimo to za- u.de~zyl Poleską tym młotem, a nie flasz Nie brak też uczciwej młod~lely. kt~ 
;::zql go badać. Wówczas Symuk rzud! ką, Jak zeznał. ra pod wplywem seansów I mezdrowl'l 
się do ucieczld. Policjant strzcJil za nim. &'łMMWA1i.@UlAliJiNł?iłllitfi!!M'&*&WM*/M23*RsW\!Pat!ii!!iIHE UE Wf.1§W4IlGIWl'X 

Strzał posłyszeli dwaj inni policjanci, 
którzy złapali Symul<a, gdy wybiegał 
ze składu. Po walce. podczas której Sy­
mul<, dlop tęgiej budowy, omaJ nie' od­
gryzł palca policjantowi aresztowano go 

Z wiedeńskiej wystawy sztuki. 
Trzej policjanci zaprowadzili więź; 

oia z powrotem do suszarni. Otwart­
SZy drzwiczki pieca, z przerażeniem uj­
rzeli wc wnętrzu ciało kobiece. Dzwicz 
ki były nictyll<o zamknięte, alc jeszcze 
podparte szuflą. Ciało było już prawic 
zweglolle. 

SY1lluk zeznał policji, że Poleska, 
która często' odwiedzała go w miejscu 
pracy. grOZiła mu raz otruciem. Kiedy 
dziś rallO przyniosła mu dwie butelki 
wina zrodziło się w nim podejrzcnie, że 
jest zatrute. Rozgniewany uderzyl ją 
Haszh:ą W głowę. a potem zniósł ją z biu 
ra w głównym budynku do pieca. znaj­
dującego się w tyle budynku. - Policja 
stwierdziła, że przed wloicniem do pie­
ca Symuk zakneblował kobiecie usta. 

Więzień zeznał dalej. że· gdy uciekał 
te składu drzewa, zamierzał popełnić 
samobójstwo przez skok do rzeki 1:ast, 
przepływaj~cej opodal. 

Morderstwo zostalo popełnione w 
skladzie drzewa. w \<tórym Symuk pra­
cował od dwuch lat. Jest on żona.ty. Po­
leska liczyła 28 lat, mieszkała z mężem, 
kelnerem. 

Zagadką w tej całej ohydnej sprawie 
fest fakt. że policja znalazła Jana Pole­
skiego, męża zamotdowanej w łó~ku w 
domu z ciężką raną na głowie. 

Poleski nie umiał wyjaśnić pocłIOdze 
t1ia swych ran. Powiedział on, że dziś 
okolo godz. Z-cj w nocy "ktoś" uderzył 
go w głowę. gdy spal w łóżku. 

"Grzegorz byl dobrym moim przy­
jacielem", zeznał Poleski. "Zona moja STAU'I="FER· BERI"t: Portret Piotra Halmsa. -----------

JULJAN STARSKll HELENA ORDĘ2ANKA. 

-TAJEMNICE =, ==:====--
ŁÓDZKIEGO CMENr ARZA 
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·ości, dawał upust swej weZlbranej żółci 
wszczynał z nimi wcale sz.pet.ne colto­

:llia, czyli "r.ozmówki", w których S'ł,owa 
. odobne były do zatrutych sztyletów ... 
3rTr ... 

Sensacyjn, romans z iyda Łodzi. 

Trudno ..• Jest źle, a wtedy człowiek 
·.'lpomlna o tem, że jest czł.owiekiem i 
t:lj,e się w zupełności dyrektorem w nai 
ci-ślejszem te.go słowa znaczeniu... A 

wonczas ... O, potężny Jowiszu, bogu bo­

Godz~na jedenasta 
I,e-siaura cji. 

gl,o-śno samostny gość przy stoHku oraz 
wieczorem... Sala odgłosy kr·oków właśdciela 

gów, władco piorunów, gromów i błyska 
wici O, groźny Marsie, bogu wojny, bi­
tew, walk, utarczek, ataków, mordobić i 
ręko·czynów ... 

Pustki okropne, potworne, nasuwają­
~e ponure myśli o samo·bójsŁwie. Wła­
ściciel restauracji przechadza się nerwo­
wym , szybkim krokiem pomiędzy stoli­
kami z głową opuszczoną na piersi, z mi 
ną talk gorzką i kwaśną, j.ak herbata, któ 
rą pIje właśnie iaki'ś z.abłąkany g·oŚć przy 
stoliku pod ścianą. Mlt~yka gra. Rozgło­
śnie, donośnie rozbrzmi.ewa jej echo po 
pustej sali, obUa się (} sufit, o ścianę i zda 
się jęczy z rozpaczy, z okropnej wście­
kłej rozpaczy. że w Łodzi jest tak źle, a 
ludzie nie mają pieniędzy nawet na "pół 
cża-rnej" ... Przebrzmiało l,ak~eś shimmy, 
z.amarły ostatnie takty w powl,etrzu i -
cisz.a ... Przerwa ... Przerwa, która w·,.:ł.a­
je się być wiekiem... A w ciszy tej sły­
chać jen·o charakoterystyczny szmer, j.aki 
wydawała herbata. którą przełykał zbyt 

Smutno, smutno, smutno ... I skrzypce 
Zida się, jakoś rzewnie płaczą i w1010ncze 
la łzami zawodzi i fortepian żałośni'e sko 

Patrzy więc dyrektor żebrzącym o­
kiem w stronę oszklonych drzwi wej­
śdowych. 

wycze. ! _ Przyjdzi,e, nie przyjdzie, przyjdzi.e, 
"Pan dyrektor" jes,t zły, pan dyrel:,- nie przyj.dzLe ..• - wróży sobie przebie­

tor ściąg.a groźnie brwi. Zjadliwym, p~- gając wzrokiem po lampkach ... 
nym żółci oki,em spogląda na owego sa- Jest! przyszedł! Jest Hurra! Hosannal 
motneg·o gośda, który pije herbatę z ta- Siada sobie przy stoliku: "Ober! dla 
kim gestem, j.akby to przynajmniej był mnie kawy" i przegląda wcią!Ż gazetki, 
szampan, albo conajmniej "maszynka"l bo nowin ciekawy, 
kawy. O biada mu, 0, biadal Groźna mi- Do kroćset pioTun6w, furgonów, fur 
na"dyrektora" nie wróży nic dohreg'o. beczekl Znowu kawa, znowu herbatal A 
Samo1tny gCJIŚć czuje ten po·gardliwy a to ci chleją tę Jurę, przebrzydłe papłn­
mia.żdżący wzrok na sobie. Przylepił się, synki, zbankrutowane kupczyki, dymisjo 
masz wrażenie, do swego stolika i drży nowane dyrekto.ry i inżyniery! A cykuty 
z panicznego strachu. NIe d7..iwotal Toż wam, a morza goryczy! 
zdarzało się już niejednokrotnie, iż wla- Pan "dyrektor" stawia coraz większe 
ściciel rest,auracji, doprowaJ~ony do pa- kroki i ,z-da się, lada chwila wybuchnie 
sji Zlbyt sJcrom.nemi zam6wveniami swy<:h jak mina, jak bomba, jak szrrupneL 

.. 

Koń uratował życie 
swej pani. 

Otrzymał za to medal za 
ratunek tonących. 

C6rka właściciela farmy w okoU .. 
cach Soutltampton, miss Mussrlwby, zo 
stała sz~z~ś!iwie uratowana od n:echyb 
lIego zdtouic:cia, przez konia, którego sa 
ma ud źrebaka wychowała. 

Młoda panna wyjeżdźała zwykle na 
spacer małym dwukołowym powozi­
kiem. 

Pewnego ranka, gdy przejeżdżała 

n~d brzegiem jeziora Mopley, widząc. że 
ukachany koń jest spragniony, pozwoliła 
mu blisko dojechać do jeziora, by mógł 
swobodnie napić się wody. Konik pijąc 
skwapliwie tak głęboko zanurzylpysk 
w jeziorze, że poślizgnąwszy się na brze 
gn, wpadł do wody, pociągając za sobą 
lekki pojazd. Młoda dziewczyna podrzu 
co na silnem uderzeniem wpadła w głę· 
bię jeziora, a nie umiejąc pływać, wy .. 
czerpana, nie mogła już utrzymać się na 
powierzchni wody i poczęła tonąć. 

W tej samej chwili koń zdolawsz) 
się oswobodzić z krępujących go wię­
zów uprzęży, dopłynął do swej pani l 
pochwycił ją za suknię. Miss Musselwhy 
zdołała otoczył ramionami szyję wier· 
nego zwierzęcia i tak dopłynęła do brze 
gu. Wyczerpana, bezsilna. padła na zie· 
mię, a konik rżąc z radości pilnował 
swej pani, gdy nadbiegli tymczasem lu­
dzie wydobywali powozik i uprząż z je­
ziora. Wierny wybawca otrzymał me­
dal za ratowanie tonących. -

Ale nie, nielOro przy szlo kilku gości. 
Ci coś zjedzą ... Aha, dwa befsZityki, trzy 
sznycle, cztery piwka, jeden likier.ek ..:... 
jak na dzisIejsze czasy dość dobrze . 

Dzięki Bogu, dzięki największe! 
Ot, i sala poczyna się powoli zap-e~· 

niać. Ni'e cała coprawda, lecz tylko talr 
zw. górka ... Orkiestra raźniej po częł", 
grać jakieś' ogniste, pełne "Temp'rament 
und Feur" shimmy. 

Przy jednym z większych slolikó" 
rozsiadlo się liczne towarzystwo. Kilkll 
mężczyzn i jakaś przystojna niewiasta. 

- ·Czy nie wiesz, kto to jest ta ko-
bieta? 

- Ta sz.atynka1 
- Tak. 
- To aktorka na~ego teatru Gryro. 

szewska w t.owarzystwie bardzo znanycl 
w naSZierJl mieście jegomościów ... 

Tak rozmawLa.no przy sąsiednim sto­
liku. 

A tym<:z.as.em stolik, przy kt6rym sLe 
działa aktorka rozbrzmiewał głlośnym 
śmiechem i ro·zmowami. 

Widzimy tu "dobrych znajomych" 
łodzian, a więc p. i.nżyniera Wa.gomla1'­
ski ego, p. Kopy, p. Aplikanddego, p. 
Blondo etc. etc" którzy prawią kompli­
menty uroczej p. Gryfoszewski·ej. 

A ohok - przy sąsiednim stoli,ku ... 
(D. ~ ~ 
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wyrodnei 
C." :'C: an:l uw"dziciełovvi, zmuszana przez matkę dn 
nierzqc J zna~azła przy tułek \v Tow. Ochrony Kobiet 

Warszawa, 15 październi1{a. A gdy na.':'tGPllcgo dnia otworzyla 
Z z<llam<lncmi bezradnie r ękoma. wc OCZY. dowi.edzlala się strasz.liwej praw 

blCh stan'.:ła przed timldem dyżurnego dy . - Matka sprzedała ją za znaczną 
Jlrzoclowniii.u 16-1etnia jasno"w łosa dziew Sl1l'11ę. niby bezwolną istotę. 
czyn~1. Od tej chwili rozpoczęła się ciernio-

- "Ratuic:e m!lie przed moją wlu5n ą wa droga dziewczy ny. 
matlq. Si l już nie mam. aby si ę bron !ć ! 

Po cltwdi P:1UZV przodowni k usły - Starzejąca się matka zrozumiała. iż 
szat wstrzas3.i'1cą naprawdę opowic.Ś ć. córka jest dla niej skarbem i coraz czę­

!,lazywa się Barbarn Oatntowa. Jest ~c iej przyprowadzała do domu m~ż " 
córJ,;\' zamożnego kupca z Moskwy, za. czym i brata od nich pieniądze za haIibę 
mordowanego przez bolszewików. ,'órki. . 

"~o 
I" 

(8\10rłSiEUR BEĄUCAIRE) 
Przed G-ciu laty przybyta wraz z i., te plel~iądze pita. aż do utraty 

mad' q swq, Elll!ol\sją, licząc podówczas p n.' lomności. 
Monu.mentalny dramat w 10 aktach. W ro1ac11 głównych: 

10 lat i wraz z nią zamieszkała przy ul. Męh:a dz·;nvc7yny trwała kiika tnie-
Tamka nr. 31. ~i ;. \ - wr-r,ł\v~llit \\ króI..:e usHow ... ia 

Pic liąuze przywiezione z Rosji szyb- uciec od \\ yroCttlei ma lkl. ta jedł'lak :srro 
ko si~ rozeszły. \\ illlzila ('('rkl· rrzemocą do domu. 

Ivlć1 t!m coraz częściej znikała 'l domu. 
Bawiła się wesolo i powracała do do Crcąc rato'Nać się. Barbara zdecy-

mu częstokroć pijana w towarzystwie dowała się ostatecznie 'vyzwolić z rąk 
mężczyzn. okropnej l'odzicielki i oto zjawiła się w 

Rudolf Valentio"o i Bebe Danieiso 
OrkIestra pod dyrel{cją p S. Balgelmam\ 

o I E t U Y. 
OIEŁDA PARYSKA. W tej atmosferze chowata się mała komisarjacie. GIEŁDA LONDYNSKA.. 

Basia, aż wyrosta na 15-letnią, dorodną Nieszczęśliwą dziewczynę sklerowa- Nowy York 4,84 i jedna szesnasiych 
pannę Barbarę. no z komisarjatu do towarzystwa ochro 

Londyn 108.25 
Nowy York 22,40 
Belgja 101.45 
l'liszpanja 320.50 
\Vłochv 87.60 
Szwajcaria 429,25 

I oto przed kilku miesią~ami. nocą, n:r kobiet. Wyrodną matkę areszt()wal'lo Holandja 12.04 i trzY ósme 
POWfDcita do domu matka w towarzy- et sprawę przekazano sędziG:mu śledcze-- francja 108.15 
sŁwic rozbaWionego mężczyzny w śred- mu, który jednoc-ześnie zajmie się ujaw- BeIgj<'l 106.30 
nim wieku. nieniem nazwiska pierwszego uwodzi- Włochy 122.62 

, Jiolandja 896.50 Przywieźli ze 50b", wino i spoili ciela. Niemcy ZO,33 
dzicwcZyEJ·~~~~ __ ~ ________ .. ~~~----~;;;;~;;~----~--l.~~~~~2~~~łl~--qu~ __ ,~ __ ~ __ §!~Ej~~~~~~ ________ Em~ 
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ILKI PÓŁN CY 
li' 

(O kobietę 
POI etny sensacvi ro i d amat f ro 
tycz"y w l akblch PI! 7rakl1-
m.tej powieŚCI Jatka Lon dol)3 

u'euorównana EWA fiORDOn i filAUn nH~nu~on.~gPOcz~ątek~O 5~.ej'W~So~botY~! "i~edZi~ele o~3-~ei,os~tatl1~it'gO=O 1~o-ei 

Największy najpiękniejszy film Ameryki. 

wielka 
premIera! 

OST A~ 
(W ogniu Wezuwjusza). 

Monumentalny dramat laiłojci i poświęcenia w 9-lu aktach. 

W roli uł~nei: LILIANA GISH. 
Niewidziane dotychczas sceny wybuchu Wezuwjusza. Wystąpienie wód 

z brzegów. NiszczycIelskie potoki lawy. 

rrkiestra pod kierunkiem p. 60l0lUHA. ŚPIEW w wyknau;u p. PRft6!fHOWny. 

OGŁOSZENIA 1110 wszystkich pism po 
~nacb zniżonych 

PROSBY i REKURSY do ~::~kjch 

TŁUMACZENIA akt6w i korespoo-
. dencji w 6 ięzykach 

pod kierunkiem li Kępl ńskie~o 

PiERWSZE W POLSCE 
&SI URO Irł FOR'MACJI PRASOWYCH 

Cegielniana D II D " TĘl. 20-62. 
N,o ,40 , , g II r ' o ~ odzln8cl\ bili . owveb 

- . 2,62 • 3Z-1i4 

Or. 

~ zkała frebło~J§łia 
[lrzy t J~':7U·;~lIi!!J I,.tłr.~:.r,N~Wf.1 
gimnazjum L. lih h~lIl' - t U.IHdl;HL~ 

RÓI~ner 
Potu~ .iowa 13 . 

DOBRA KSIĄżKA 
Jest naileps~ym przYjaclelen 

każdego człOWIeka. 

WIelkI 'wybór dobrych kSlnte l\ 

poleca 

.~ WYDuiYtlainia K~iaie~ 
w lęzykat:h; polskIm. lram:u~ 

R'm. Mlemleck1l'l.'! ' rosyp_kln 

ALFREDA STRAUCHA. 
ul. Prez N~rutoW1c.za 14 

Aoonamem ~l l "Slllpny zł 2 50 
- - wy ft ?Sl tylko • • 

.,11 . TO PAR ZfłA?" I 
;::.= == 

HA iDY MUSI PRZECZYTAĆ 111 
NAJZABAWNIEJSZA KSTĄŻKA SEZONU p. t. 

,,1\ TO PAn zn/\ 1". 
326 NAJLEPSZYCH DOWCIPÓ'X1 i ANEGDOT 

ZEBRAŁ i ULożn. === 
JULJAN TUWIM. , , 
!NOWOSC! 

= DO NaBYCIA WSZĘDZIE! 

::.peCf3l1sta ellorół 

skórnych ' went'· 
I y~nyc'1 • wlll."O~ 

G<ft>ioet flontgen" 
~Wi8t1{)~1 ennicz\ 

Dr, med. 

Gimnastylt3 szwedzka I rylm";z na . PocZ2 tk l n;,n!(1 
DlIża sala uo ~ ie! l zahów O'16del~. 0" tJ.;!, 

lekarslla - Zapisy d l.ied od lat 4 do kom""":,, 
"r7.~dflcłtld01vWerTO i pop(;ludnlowee'l co-JzH'n{1ie 

'- • __ m:~zy 5-7 popoł :t:24 

Za wydawnictwo .Keoubllka' SD. 1. o2:r odp.; W Polak Czcłont(aml .Iłepublik.j" . PlrJlrkowska -49. noc.wia. Piotrkowska lO. I{edaklof oup. JÓz.el ourmao. 
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o~~łDEZ1! Polonja. 

N~e~łychany skandal sporto\vy '.. ~t?r~ "t· y- Dobra lekcja dla sędzió\v. - Choćbyś się uczył od 
maga nałvch1"1 astow~ go wyvasn er Hr. !<oleb!d do grobowej deski i był uparty iał{ kozioł, 

Podczas pobytu przeJ kilku dlliami kwoty w czynnościach. Wtedy Polonja nigdy się wSzystkiego nie nauczysz. 
w Łodzi. człOllka warszawskiej PO!Ollji, spokorn i ała. Prosiła o spłacanie ratami 
p. UralJow::.kic)!.o, wysi.ly na jaw niesły- i t. p. i w kotku doszło do teg-o, ż~ Ł..K.S. Dwuch szkockich sędziów, Piotr 
chanc rz~ czy. wymag-ające natychmia- zrczygnował z całej sumy na rzecz iUll- Craigrnylc i Alel\sander t:dward wszczę 
stQ\vcgO sprawdzellia i wyjaśnienia. uuszu olimpijskiego, przekazując ją za- lo ostry spór na punkcie interpretacji 

Otóż p. Grabowski miał się wyrazić. rządowi P.Z.P.N. przepisów gry w pil1<ę nożną, który, 
t.e istnil:jc uchwala P.Z.P.N. ,?, czcmu. Nie wicmy, czy zarząd P.Z.P.N. ka- Illimo swej zasadniczej ważności i dłu­
ja.ko czemuś a żnadto absurdalucmu za- zał sobie te 500 zł. zapłacić, jednakże co !;iego trwania, zadawalającego rozstrzy 
llr I. \'/ I.Ś l llV z Illlejsca, a więc prawdo- do tego mamy pewn~ wątpliwości. gdyż gnięcia nie może się docz.ekać. 
p?dobnie W.O.Z:P.N .. zakazująca Polo- Polonja nie cllwalilaby się, że jej tchó­
nll utrzymywama stosunków sporto- rzostwo ani grosza nie kosztowało. Pan Cr'aigmyłe uchodzi za najlep­
wvcl! z mistrzem Łodzi. Ł.K.S.-em. ~ Naogół i z punktu widzenia sporto- szego sędziego całej Szkocji, zaś p. Ed­
Przypuszczając jednak, że podobna skal1 wego wziąwszy, Polonja niema się czem ward jest prócz tego, znawcą przcpi­
daliczna, a w stosunkach sportoWYCh., chlubić gdyż do podobnego naciągania sów i reguł nie tylko z litery, ale i z naj­
wprost niemoźliwa uchwała nie mogła- nie trzeba bynajmniej być sportowcem, drobniejszej interpretacji. To też, gdzie 
by być nawet przez W.O.Z.P.N. powzię- ::I temabardziej pQważnvm klubem spor- takie powagi sportowe wszczynają ja­
ta, pozostaje więc jedynie zarząd Polo- towym i mistrzem stolicy. Zważywszy hiś spór. opłaCi się być jego świadkiem. 
nji. l<tóry byłby zdolny do powzięcia ta- jedlJak, że i mil;'.dzy sportowcami istnieje gdyż tem tylk.o m.o~na się czegoś poży-
kiej uchwały. wielka różnica pojmowania etyki spor- tecznego dOWIedZIeć. 

W dodatku uchwała ta ma się roz- towej: zgadzamy się z te~! że. z t.a~ u- o Jabłko niezgody powstałe pomiędzy 
ciągać na wszystl~ie, uprawiane przez prawmnym sportem PolonJI najlepiej do obu powagami, potoczyło się do szkoc­
oba kluby sporty, a jako dowód przy;.. twar~y. . . . kiego związku sędziów w Aberdeen, 
toczył p. Grabowski hockey. którego NIe aznacza to J~dnak, aze~y kazde- który jednak nie uznał się kom petent­
kierownik Polonji, naw!ązał już pertrak ~u było. woln.o r~b:ć. C? mu Się podo~a nym do załatwienia tak zasadniczej kwe 
tacje z Ł.K.S., zmierzające do rozegra- I to f?blć nalczęsc~eJ ~I~. ~ potem Się stji. A tymczasem obaj sędziowie kłócą 
nia zawodów z drużyną hockeyową chwal1c. W Polsce !stnleJą Jeszc~e, ~ła- się dalej. pokłócił się zarząd szkockiego 
Ł.K.S. Ten brak solidarności ze strony ?ze sporto:"e, ktorych. obowlązklef!1 K. S. poświęcając tej sprawie kilka bez­
kierownika hockeyowego Polonii. nara- Jest czuwanie yad cnotam! sportowe~l, owocnych posiedzeń, poldócił się rów­
ził go na wielkie nieprzyjemności. gdyż w przecIwnym razie .w sporcl.e ·nież międzynarodowy prawodawca pil-

najbliższych poważniejszych meczów o 
mistrzostwo lub o puhar, decydująca o 
szczęściu bramka, zostanie z podanej 
powyżej sposób uzyskana, a prowadzą­
cy zawody sędzia interpretując ·przepi~ 
sy na korzyść takiego zwycięzcy, albo 
nie namyślając się wcale uzna uzyskana 
bramkę za ważną. 

Co się stanie w takim razie z nl'euni­
knionym ze strony zwyciężonej druży­
ny protestem; która władza sportowa 
odważy się, względnie zdobędzie na Sa­
lomonowy (nie Sa]omonowicza) sąd, a­
żeby kwestję ostatecznie rozstrzygnąć? 
- Zadna., - ponieważ tę lukę w prze­
pisach może tylko międzYllarodowy pra 
wodawca, a więc w tym wypadku "In­
ternational Board" uzupełnieniem prze­
pisów i reguł rozstrzygnąć. 

W jutrzejszym "Expressie" rozpa­
trzymy tę nad wyraz ważną kwestję 
z punktu widzeni'a, dyktowanej prze'z 
życie tradycji oraz nie zawsze idącej 
z nią parze, ale obowiązującemi przepi­
sami. 

Fr. Romanek. 
Nie dosyć na tern. Pan Grabowski może powstać bandytyzm, r6zne JaczeJ- karski Onterniational Board), ale miej-

chełpił się .. zwycięstwem" Polonji. od- ki i t. p. a teg.o nam j~szc~e brakuje! my nadzieję, że kwestję ostatecznie, a Z -d I 
njesionem nad P.Z.P.N. i Ł.K.S.-em w POlmowa.nle zalet I cnot sporto~ych przedewszystkiem obowiązująco roz- ojczyzny I ea nego 
słynnej af..:rze ,z przed dwuch lat, kiedy prz~~ PolonJę, .. wym~ga natychmIasto- strzygnie. - f 
to Polonję tchorz oblecial przed rewa n- weJ mterwencJI polskich władz sporto- Al t k 'd h d l? Otó' amatorstwa l pro e-
żem w Łodzi. Było wtedy wiele hałasu wych. Wyjaśnienia wymaga przede- ~ zapy a az y o co c o z. Z ._ 
a w rezultacie sprawa oparla się o P.Z. wszystkiem fakt. na mocy czyjej to u- chodzI o rzecz ~ar~zo pros.tą, c.odzlenną, sJonahzmu 
P.N., który nakazał Polonji zwrócenie chwały zakazano Polonji utrzymywa- powtarzającą Się Olem~1 na kazdych za- •• 
Ł.K.S.-owi p~niesionych kos~tów.i stra~, n!a StOSUIl~Ó:V sportowyc~. z inny'!1i. ~oda~~~~~~nąPrCrlO~~ko~~k~~~~~~~ZK~ Gracz uznany za zawodow .. 
w wyso)wscl 500 zł., zaWieszając ml- cleszącyml Się najlepszą opmJą w śWle- Ole MZ D d· ł d KS' k d' · dd • 
strza stolicy aż do czasu uiszczenia tej cie sportowym klubami. S., r'

t 
u.nć eedz~pyta zatrzą j . ., Ja ca Z powo U nleo ania 

ma pos ąpl sę zla w nas ępu ącym wy- • 
--:0; - - - padku, ażeb.y rozstrzygnięcie jego nie wypozyczonych butów 

Express sportowy. kolidowało z istniejącemi przepisami. footbalowych. 
. "Prawoskrzydłowy, chcąc dostać 

BIEG NA PRZEłJAJ o MISTRZOSTWO ISOWi Jossowi i Edwardowi Bajerowi na 
POLSKI. teren łódzkiego O.Z.L.A. Ze względu, że 

Warszawa, 15 października. powyżsi panowie .są najleps~ymi, zna.w-
Bieg na przełaj o mistrzostwo Polski, cam! /eld{Qa~le~ykl na .Rru~cle łodzkll"!1' 

odbędzie się w dn iu 25 października r. b. zaml~nowal1Je Icb sędZiamI spotkało Się 
Zgłoszenia wraz z wpisowem w wyso- z ogolnym aplauzem. 

na głowę wysoką piłkę, podskakuje i 0- W Anglji, zarówno w klubach ama-
parłszy się rękoma na ramionach swe- torskich, jak i zawodowych jest zwy­
go sąsiada, własnego prawego łącznika, czaj, że graczom wypożycza się mun­
dostaje ją rzeczywiście I główkuje do durki i obuwie sportowe na cały prze­
s:atki. Czy strzelona w ten sposób bram ciąg sezonu sportowego. Pojęcie ama­
ka jest ważna czy nie". 

torstwn, jak go się tylko w Anglji poj-
kości 2 z. od zawodnika należy nadsy­
ać do P.Z.L.A. do dnia 20 października 
włącznie. Do biegu dopuszczeni będą 

Mr. Edward, referent jednego z po- h td k 
DUBIEŃSKA POBITA W MERANIE. siedzeń oświadczył, że w ten sposób muje i o uje nie stoi ta ie wypożycza-

uzyskana bramka nie może być uznana ni'c, umożliwiające graczowi uprawia­
za ważną, gdyż strzelający ją gracz, a- nie treningu, gdzie się tylko sposobność 
żeby dosięgnąć piłki pomagał sobie rę- nadany na przeszkodzi·e. 

tyllw zawodnicy posiadający legityma- Wiedeń. 15 października. 
cje P.Z.L.A. Zbiórka zawodników i bada Z M~ranu dono.szą, że polk~ p. Dubi.eń 

karni. Jednakże wypożyczone rzeczy 
M.r. Craigmyle nie zaprzeczył wpraw muszą być na każde żądanie klubu na­

dzie twierdzeniu swego poprzednika i tycbmiast zwrócone. 
nie powiedział, że bramkę uznałby za Ostatnimi dniami zdarzył się na tem 
ważną, podkreślił jednak z naciskiem. 
że gracz strzelający bramkę nie dotknął tle charakterystyczny w~rnadek. Oto pe 
piłki rękami. Dodał on jeszcze, że bram wien gracz nie mógł, czy nie chciaJ 

SUKCES POLSKIEGO TENISISTY karze, chcąc bronić napiąstką opierają zwrócić wypożyczonych butów. Zainte­
się bardzo często na ramionach, a nawet resowany klub zameldował to do Z.P.N., 

nie lekarskie w dniu 25 .. m. o godz. 9 ska, bIOrąca udzlął :V. tamteJ.szym mlę­
rano na Kępie na Marymoncie, zwanej dzynarodowym turmeJu tenlllsowYf!1 zo 
dolną Kaskadą. Do punktacji wchodzą w stata P?konana przez czeską tenmslst~ę 
rachubę tylko trzej pierwsi zawodnicy z Pr.a~1 p. An:ende. 6:3~ 6:2. W !ymzc 
danego klubu przyczem klub, który nie turnlc.lu węgierSkI mistrz tenlll~owy 
zgłosi całej drużyny w punktacji druży- Kehrlmg pokonał z trudem mlstr.za 
nowej nic brany jest pod uwagę. czyli Włoch Morpurgo 6:2, 2:6, 4:6, 6:4, 8:6. 
nie szl<odzi dalszym z innevo klubu za~ 
wodnikom, zgłoszonym drużynowo. 

W NIEMCZECH. na ułowach swoich obrońców, na co ża-... który rozstrzygnął, że graczowi na~~ży 
Berlin, 15 października. den s·ęuzia nie reaguje. wyznaczyć nowy termin zwrotu i o ile 

WERYfIKACJA WYNIKÓW Z DZIE. 
SIĘCIOBOJU O MISTRZ. POLSKI. 

VV rozegranym tt;taj meczu tcnniso- Szkockie K. S. rozstrząsało I werto- w tym czasie buty nie zostaną zwróco-
Warszawa, 15 października. wym pomiędzy doskonałym tennisistą wało sprawę ze wszystkich stron, nie 

Zarząd Polskiego Związku Leklw- zawodowym polakiem Na.iuchem a liop- doszło jednak do żadnego pozytywnego ne, wymieniony gracz zostanie oficjalnie 
atletycznego. zweryfikował i zatwierdził fenem, zakończył się pięknt~m zwycię- rezultatu, uznając się niekompetentnem do "rodzi.ny" zawodowców zaliczony i 
uź wyniki zawodów z dziesięcioboju o stwcm polaka w stosunku 6:0, 6':1, 6:1. Przypuśćmy więc, że na jednym z ogłoszony w oficjalnym organie Z.P.j\~ 

mistrzostwo Polski. w których osiągnęli 1I!!!!!~!!!!:!i!~!!~!!:!~::!!!!!~~~!!!!!!!!!!:'!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!W~,!-!!!,,~!,!~!!!!!~:!!!!~~~~ l miejsce Adamczak (AZS - Poznań) - -
5.538.755 punktów, II miejsce Wasiak l 
(Po)onja-Warszawa) - 5.417.005 punk 
tów, III miejsce Llrbaniak (Warta-Po­
znań) - 5.272.565 punktów. 

KONKURS STRZELECKI. 
Warsza "Va, 15 października. 

W niedzielę dnia 18 b. m. na strzel­
nicy Warsz. Tow. Łowieckiego . odbę­
dzie się konkurs strzelecki noci eszenia 
dla strzelców. którzy w zawodach nic 
uzyskali dotychczas żadnej nagrody. -
Konkurs rozpocznie s; ... o l! ~ dz. 10 rano 
t trwać będzie do 8 godz. wiecz. 

NOWI SĘDZIOWIE LEKKO A TLE­
TYCZNI W ŁODZI. 

Warszawa, 15 października. 
Zarząd Polskiego Związku Le:<koatle 

tycznego przyznał pra wa sedz:ów-kan-I 
dydatów PP. PawIowi Sztarkowi. Alion, Z mec:zu hoc:key'o"vego Szko<:ta-trfandja .. 
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